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D Z I E N N I K
'Departamentowy "Warszawski. 
'.____________________ § L

W a r  s z  a w a 19. Października 1 8 12 R o k u ,

Prefekt D ep a rtam en tu  W arszaw skiego.
W  uzupełnieniu włożonego D ekre tem  Naiaśnieyszego P ana  z dnia 

7- Lutego lg o g ,  ro k u  na Prefektów obowiązku odbywaiąc w roku 181°- 
obiazd Departamentu ,  za miłą poczyta łem sobie powinność oddać  w p u ­
blicznych Pismach zasłużony pochwałę usiłowaniom JPP.  Kurtz i Banse- 
mer które tak w założeniu i utrzymywaniu iako i do doskonałego sto-' 
pnia doprowadzeniu  Fabryki  Sukienney w Mieście Skierniewicach okaza­
li. W tym źe  samym i przeszłego Miesiąca uiszczaiąc się obowiązku-mia­
łem  równe ukontentowanie  oglądać podobną  Fabrykę w W si  Ozorko-  
wie Powia tu  Zgierskiego pomiędzy Miastami Zgierzem i Łęczycą połozo- 
ney ,  s taraniem teyze Wsi Dziedzica V V r .  Ignacego Starzyńskiego założo­
ną.  Godny ten  z poświęcenia własnego inaiątku dla Publicznego użyt­
k u ,  oraz podniesienia przemysłu Kraiowego'uwielbienia- Obywatel ,  zaią- 
v,szy się od lat dwóch Urządzeniem tey rękodzielni  wystawił iuz do stu 
misko domów przez ,samych  -różnego rodzaiu powiększey fczęści z zkgra- 
j\‘cy sprowadzonych Rzemieślników zamieszkałych f  na po t rzebę  Fabry-  
** Sukienney iuź iest ieden porządny folusz w czynności , drugi zaś bli­
ski ukończenia ,  Farbiarnia o czterech Kotłach założona,  t rzech  postrze- 
gaczów ciągłe pracy się; poświęca,  zgoła na ź ą i a e y  potrzebie teyże Fa-
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bryce  nie zbywa, i taż znacznego podniesienia się gdy zacny -Dziedzic 
wydatku na ten  koniec nieoszczędza wystawia pomyślne widoki. W  * 

* - przyległey Wsi Strzeblewie tegoż W .  Starzyńskiego Dziedz iczne j ,  icst
V  także nowego Jego wynalazku Ó le a ra ia ,  gdzie za iednem obrotem ko ła

nietylko ziarno czyszczone i zgn iec ione , ale i prasa wybiiaiąca Oley t ł o ­
czony bywa. Oznaymuiąc o tem poświęceniu się dla ogólnego dobra  
Obywatela,  mniemam iż wywlęzuie się znaleźnego naśladowania godnych 
zamiarów iego uwielbienia.

w Warszawie dnia 8- Października 1812. Iioku.
N a Ą w a $k i 

Plakie ty  S. J.

P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o .
Gdy tylko możność  i okoliczności d o z ^ p i ł y ,  s tarałem się usilnie

przez znoszenie się z Władzami W oysk  sprzymierzonych p r z e z  D e p a r ­
ta m en t  Warszawski przechodzących ,-za trzymywać Konie lub W o ły  przez 
Właścicieli opuszczone za Artnią p rzytrzymywane, Jlość tych Koni i 
W o ł ó w  w rozmaitych mieyscach Powiatów znaydiuąUte się §00.  docho ­
dząca,  w Powiecie Warszawskim i Stanisławowskim naylicznieysza, zo­
stała rozdaną pomiędzy Właścicieli Dóbr ażj^do wzgł >szenia się i udowo­
dnienia własncsci zaświadczeniami Urzędowemi;  pos tępowano sobie p o ­
dług tego ,  tym czasem mimo znacznie upłynionego czasu mało kto zter 
miź zaświadczeniami końcem oddania mu iego własności  uczynił zgło­
szenie,  i pewna ilość Koni i W ołów  dotąd w Depar tamencie Warszaw­
skim znayduiąca się, od przechodów W oysk  p o z o s ta ł ą , daLzego wzglę­
dem niey zaradzenia wymaga. W tak im  razie przedsięwziął Prefekt  D e ­
par tam en tu  uczynić ninieysze do Pism Publicznych obwieszczenie,  iżby 
każdy mieniący się bydź właścicielem rzeczonych Koni lub W o ł ó w ,  abó 
■wprost przez siebie za rządowemi zaświadczeniami lub przez Właściwych 
J W W .  Prefektów o zwrot  własności udawał się, zwymieuieuieru 
przecież Opisu maści Konia lub W o ł u  zktórego raieysca był  wzięty prze? 
igkie oddziały W o y s k ,  za czyią rekwizycyą oraz gdzie przez W ła.ścicie- 
la opuszczony; G dy  raz koniecznie zaradzić wtyrn przedmiocie cstatecz- 
nie wypada,  a utrzymywanie Koni i W ołów  w miarę zbliźaiąoey się zi­
my i iey nade jśc ia ,  co raz staie się kosztownie jszym. Przeto oznaczą 
Prefekt  D epa r ta m en tu  te rmin  do udawania się naydalszy w dniu 1. Lis­
topada  r. b. po  którym upłynionym Konie i W o ły  przez publiczną licy­
t a c j ą  sprzedane będą.  D o  kroku tego tym bardziey sądzi się byd i  mocnym



O 384 O
le  do tf ściennych JW W . Prefektów iakó oneż i Dziennik Departamento­
wy uczynił swe pod dniem 10. Lipca r. b. wzgłoszenie s ię ,  aby poaac  
raczyli wykazy Koni lub W ołów  t  ich Departamentów ząiętych, przy 
konfrontacyi onych z listą istotnie w Departamencie tuteyszym znaydu- 
tącą  sie, dochodzić dopiero można, czylv taka rczyia znaydule się wła­
sność. Jeszcze pd sprzedaży publiczney, która pierwszych dni Listopa­
da nasfenować będzie i z wygotowaniem wywodów słownych nayporząd- 
niey o d b ę d z i e  się zostawiony iest czas do wzgłoszema się popieniądze 
aż do i Stycznia r. b. która za każdego Konia lub W o n i,  ile za niego 
b - z v  Licvtaeyi wypadało prawym właścicielom zwracane b ę d ą .  u a  i .  
zaś Stycznia r. bi iuź ustanie prawo nawet, do dopominania się o pie­
niądze, zaś wiakim też sposobie i komu na użytek publiczny przezna­
czone 'będ;y Publiczność w czasie zawiadomiony zostanie.

W Warszawie dnia g, Października 1812 Raku.
N  a k w a s k u 

R a k i e t y  S. J.

P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o .
Wskutek Reskryptu JW. Ministra Spraw W ewnętrznych de die 24  

Września r. b. wzywa wszystkie W ładze Pblicyińe mianowicie W  W. 
Podprefektów Wóytów i Burmistrzów iako też Obywateli Departamen­
tu dla Ich własnego dobra aby wprzećhodzie pędzonego Bydła dla W o j ­
ska celem untknienia zarazy, do przepisu i srzodków przez Radę ogól­
ny lekarską podanych poniźey załączonych ściśle stosowali się. Czego 
dozor W  W. Podprefektom Wóytom i Burmistrzom naymocnieyszy pole-’
ca się. . .

w Warszawie dnia 12. Października 1812. Roku.
N  a k w a s k i.

R a k i e t y  S. J.

Srzodki zapobieżenia zarazie Bydła traktem dla 11 oyska pędzonego.
rmo. Gminom na traktach leżącym*, powinno bydź zalecone by by­

dła swego, przez gościńce, któremi bydło dla W oyska' prze­
chodzi nie przepędzały.

%do W óyci powinni wyznaczyć dla Bydła dl3 Woyśka idącego sta­
nowiska oddzielne, to iest takie, gdzieby bydło gminne z 
Woyskowym się łąpzyć nie m ogło, wzimowey zaś porze, roku ,
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powinni bydź ladzie szczególnie w yznaczen i, k tórzyby W oy- 
sjcowemu bydłu paszy dostarczali,  lecz ci ani zludzmi gmi­
ny i ani z paszy dla bydła gminy przeznaczone nie pow inni mieć 
żadnego związku.

5lio. Gminy niemaiy swego bydła poić u tych  samych w ód, u któ- v 
rych  bydło  dla woyska pędzone poionym bywa.

4 to. Gdyby iakowe bydle woyskowe zachorowało, tego choroba 
pow inna bydź przez Fizyka Powiatu dochodzona ,  k t ó r y  s to ­
sownie do daney cnernuź pod dniem i t .  Sierpnia i8 t ° *  roku  
Jnstrukcyi osadzi, czyli takowe bydle chore  m oże  bydź zkoi>. 
serw ow ane, czyli tez wraz z skóry i łoiem w m ieyscu  przyzwo­
itym zakopane , zbyćla upadłego cho roba  dochodzony bydź 
m a ,  w celu p rzekonan ia  się o gatunku  zarazy lub przyczynie 
padnienia.

g/o. W óyci sy obowiyzarii przestrzegać, aby gospodarze chorego 
bydła  od woyskowych nie kupowali i do swych gromad nie 
pędzili, niemriiey iak wraz z Burmistrzami i Prezydentam i po 
Miastach aby rzeznicy iha  .d h rz e  takowego bydła niekupowali.

6/o, W óyci powinni wyznaczyć mieysca niedostępue dla bydła psów 
wilków etc. kapy doły na 3. ł-nkue k o p ać  głębokie dla za­
chowania padniętego w pędzen iu  byd ła ,  przy zachowaniu zaś 
powinni pilnow ać, by skóra na takowym  bydlęciu przecinany 
została', i nic do użytku z tego bydlęcia wziętym niebyło , a- 
iezeli to  bydź m o ż e ,  takow e bydle w apnem  niegaszonym p rz e ­
sypane zostało.
Mieysca któremi bydło zarażone pędzone by ło , pow inny bydź 
z gnoiu ochędoźone ', i gnóy zebrany końm powinien bydź wy­
wiezionym w mieysce odległe, i.zakopanym tam gdzie bydło 
niechodzi.

§ro. Byłoby rzeczy bardzo dogodny by T ran sp o r t  bydła dla W o y ­
ska p r z e z  Urzędnika Policyinego, konwoiowanym by ł,  k tó ry ­
by dawał na stan bydła i exekucyy powyższych przepisów ba­
czenie.

♦

(podpisano) W o lff -H i  rzschfeld, —  Czekierski, —  B rand t-S pe t t .

' P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o .
W zyw a wszystkie W ład ze  Cywilne, W o y sk o w e ,  i  Policyine mia. 

nowicie W  W . P od p re fek to w , W oytów  i  Burmistrzów Miast oraz wszy­
stkich Obywateli D ep artam en tu  W arszawskiego, aby na nieiakiego W ę -
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gra dyzertera  Cesarsko-Austryackiego podług  dołączonego nizey O pisa  
iego o s o b y ,  który sh iiąc  za furmana unieiakiego Pana  Gr^bczewskiego 
vv Przewodowie z dnia 4 na gi': m. i t :  b. w teyże W si Przewodowie P o­
wiecie Pułtusk iem  skradłszy Dezygnacy^ załączoną wyszczególnionych 
rzeczy uc iek ł,  pilna dawali baczność tak na niego iako tez  rzeczy De- 
zygnacyą obigte, iezeliby ty c h ,J u b  on s a m , ,  lub kto inny  gdzie nie- 
p rzedaw ał,  gdyby zaś takow ego , wyśledzić zdarzyło się. Poleca się 
wszystkiem W ładzom  Policyinym , aby takowego przytrzymali ip i ln ę  
s traży zabezpieczywszy przez t ra n sp o r t  do Pu łtuska S^du Policyi Po- 
prawczey przesłali.

w Warszawie dnia 12. Października 1812 Ro/tu. y
N a  k wask i .

R a k i e t y  S. J.
Dziś między godzlnq Osmq i  dwunajią Wieczór, skradziono w Przewodowie na- 

Jlępidące Rzeczy.
1. Kufer zielono malowany okuty  ze wszyftkich s tro n  dobrze zam­

k n ię t y  l i a  z a m e k  i kłódkę.
"W ty m  K ufrze  b y ł o :

2. K ołder karmazynowych z franzlę jedwabny do przykrywania
Łóżek.

3. S uk ien—  1. Kitaiowa zielona now a.—  1. F loransow a oliwkowa.
1. Muszlinowa biała, haftowana u  dołu. — Firanki Perkalowe v 
białe. ' /

1. Szuba Racym orowa ciemno zielona Jonatam i okładana, podbita 
futrem piliftami.

t. K ołdra Pikowa biała.
1. Zegar stołowy owal na 4 nóżkach  machoniowych z osobką biał$ 

na  tym Zegarze. /  •'
a. Zegarek srebrny  kieszonkowy.
12. P a r  filiżanek Porcylianowych Saskich w drobne kwiatki gęh° 

te  po całych  rzucane na  białym tle.
3. D zbanki takież od kawy,—  t. Cukierniczka takaż.
i* W ęg ierka  z szredniego zroftu osoby now a sukienna Zielona na  

W ac ie  barankam i siwemi obkładana.
1. Suknia Kitaykowa mieniąca.
12. Łyżek Stołowych srebrnych Lit: A. G. żnak.
12. Łyżek od kawy.
1. Łyżka krzywa sfebrna  głęboka.
2. Łyżek pułm iskowyćh.
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P i e n i ę d z y .

t .  w Cukierniczce Cynówey w Złocie Hollenderfkim Sztuk 214.
2. z W ork iem  grubem zapieczętowanym w Gzte r i / ieftowkach Z ło ­

tych Polskich 1412.
3. z W ork iem  grubem zapieczętowanym w Złotów kach i D wuzłotow- 

? kach  Z ło tych  Pollłoeh g i a .
z D r u g i  e g o  K u f r a ,  

a. Pa r  botów  W ęgierlkieh.
1. Płaszcz ciemno Bajowy*
f. F rak  ciemno zielony z  czarnym axamitnwym kołnierzem.
V. F rak  Barakanowy zgniły kol m kołnierz czarny axamitnyv 
1. F rak  czarny kitayKą winną podszyty, 
ł ,  Spodnie granatow e sukienne.
1. Spodnie blade Kazmukowe 
1. Spodnie zgniły kolor Kazmir.kowe;
1. B a y t u z y  g r a n a t o w e .
1. Bay tuzy ciemno szaraczkowe.
2. Pary  Pantalionów Nankinowych-.
D itto  Popielate.
1. Kamizelka ponsowa Kazmierkowa w kwiatki.
1. Kamizelka Biała Dymowa w cętki.
1. Surdut sukienny popielaty z kotmierzem axamitnyrfl popielatymi 
l .  Kapelusz nowy zaiączkawy okrągły kosmatyv
1. Pałasz w z ło tych  okowach.
2. Brzytwy z pokrowcem.
1. S u r d u t  kap o ro W y  baioWy.
l .  Surdut i pół fracze sukienne ciemne:
li. Szlafrok białawy barakanowy wierzch nankinowy zawinieńcie ył 

chustce czerw oney , 3. kamizelek Dymowych.
U Kamizelka w kwiatki, 16. koszul męskich, i półkoszulków, 6. par  

poń czo ch ,  x, surdut szararzkowy krótki z kołnierzem axamit*. 
nym  bladym, surdut zielony barakanow y, i innych rzeczy 
których tak prędko spamiętać i spostrzedz niemożna' ile ze tanv 
Gałe zachowanie było.

O p i s  Z ł  o d z i e l  a ‘.
Złodziey ten  iest W ęg ie r  D yzerte r  Cesarski k tóry s łuży ł za- furma­

na u  nizey podpisanego, stary około L a t  30. wzrostu wysokiego,. Szczu­
p ły  Oczu Czarnych, W łosów Czarnych Długich na G łow ie, z mowy go 
p oznać  bo źle mówi po polsku, zaciąga po W ęgiersku, Obleczenia ie-’ 
go w czasie wyiścia w tey kradzieży Reytrak  łS u l ig a  siwego, Raytuzy %



O  388 O
ownego z Zielonemi Lampasami, Kapelus* dkrą^y C^ar- 
Złoezyńca,, z a p e w n o  przybrał sobie kompanów, bo siad

'  I      '  ł  '  f i l  O t t T f l  A  W  t V r . l l

(podp isano) Grąbczewski Andrzetj.
Pariei Grąbczewski.

-O godzinie 4tey rano w Poniedziałek dnia 5. po napisaniu tego o 
trzysta kroków od Szpichlerza przy gościńcu Pułtuskim z kąo. r z e c z y ^skra­
dzione , znalazł się kufer zielony rozbity przy którym, pozostały filiżanką

Pisarz T ryb u n atu  C yw ilnego  Ł Instancyi D epartam antu  W arszaw (k iego .
W iadomo czyni kom u o tem wiedzieć należy,, iż Ur: Honorata z 

Kazaneckich Janicka Ur: Woyciedha Janickiego małżonka Dziedzica wsi 
Pawbkowice yv Powiecie Orłowikim Departamencie Warszawskim lezą- 
cey, i w -tea ze wsi wraz z mężem swym mieszkańca po otrzymaniu pod 
dniem 21. m. i r. b. b. od W . Sędziego Trybunału iuteyszego w zastęp- 
itw ie J W. Prezesa do czynienia o oddział m aiątiu  z mężem upoważnienia 

-p o d a ła  w dniu dzis-ieyszym ftosownie do Alt: 3-66. Kodexu Poiiępowania 
Sądowego żądanie oddziału maiątku swego od maiątku mężowskiego, 
\\ Móryrn celu uftanowiony zoftał od niey obrońcą Ur: Adam Rożen 
Pr u  u Trybunału Cywilnego Iwszey Iofiancyi Departamentu Warsza- 
vdk ego mieszkający tu w Warszawie przy Ulicy Senatorłkióy pod liczbą 
465 co dla wiary publicznćy przy wyciśnieniu pieczęci własną podpisuię 
rę;;ą, — Dan w Eancellaryi Trybunału Iwszey Injiaiuyi Deparlamenlu llarsza- 
w/Aiego dnia 2 4 .  Lipca 1 3 1 2 ,  r.

i  Zegar stołowy
Zgodność Kopii

Lubosiński.

ZmicJiowsld, Pisarz.
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Pisarz Trybunału pierwszcy Instancyi Departamentu W arszawskiego.

Wiadomo czyni komu o tem wiedzieć należy, iż JW. Anną z Wa­
lickich Rychłowlka JW'. Franciszka Rychłowlkiego Szambelana Dóbr 
Boglewice i Osiny z przyległościami zwanych w Powiecie Czerskim De­
partamencie Warszawlkim położonych dziedzica, małżonka w tychże 
Dobrach Boglewice zwanych wraz z mężem swym mieszkaiąca, po otrzy­
maniu pod dniem 3. m. r. b. od JW. Prezesa Trybunału Iwszey lnlian- 
cyi Departamentu Warszawlkiego do czynienia o oddział mai^tku z mę­
żem upoważnienia, podała na dniu dzisieyszym ftosownie do Art: g66 . 
Kodexu poftępowania Sadowego żądanie oddziału maiątku swego od 
mężowlkiego w którym celu ultauowiony zoftał od niey obrońcą Ur: 
Adam Rożen Patron Trybunału Iwszey Inftancyi Departamentu Warsza­
wlkiego mieszkaiący tu w Warszawie przy Ulicy Senatorlkiey pod licz­
bą 463. — Co dla wiary publiczney przy wyciśnieniu pieczęci własną 
podpisuię ręką. D an w Kancellaryi Trybunału Iwszey Injlancyi Departamen­
tu Warszawskiego dnia 6. Października 1812. Roku.

Zmichowshii Pisarz..


